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S } r a w s  C T S 2 h ® - S ł s w a k ś ‘*v i p o f u d n i o w y n ł i  S i s w i a n ,
W aszyngton, 21 (i>aŚLlfierni'ka.

(B. Iv.) Iluiro lleu.tera doncsi ipod 'dat4  i 6 bm.:
N a austrO-wę^erską notę % 4 naździermka 

^ogiosztMi? w  Anisterdamke i b iej 5 i 6
bm,), deparSamawt państwowy Stai^ów, Sjedno- 
czonych w ystosow ał, za poiredm ctwom  posła 
szw edzkiego w W aszyngtonie, uo szwedzltiego  
ministra spraw zagranicznych iswtępującą od- 
ponńeaź:

Oepartaine.it państwowy, 18 paidiiarnSka r. 
1918

Mój paaie!
Mam zaszczyt potwierdzić odbiór paiLduej 

noty  z  7 bm w której pan zakomunikował 
notę c. i k rządu a us 1 r o - wę j> i e i* k; eg o do pre
zydenta. Cóecńiie pojęci} mi prezydent prosić 
pana o tę grzeczność, żebyś pan za pośredni
ctw em  pańskiego rządu zakom unikował c. i k 
rządowi nastęoującą odpowiedź-

Prezydent uw aia  za swói obowiązek za w la 
Idomić rząd austrow ęgierski, że  rde tu cie  się  
zajm ować obecną pro .ozycyą tego  rządu, po- 
HfieVaż od czasu jego orędzia z 8 stycznia za 
sz ły  niektóre w ypadki jak najm iększego zn a
czenia, które z konieczności zm ie liły  kom pe- 
tencyę i on•?ov,iedzi;: 1 ność Stanów Zjednoczo 
tbvch. Wśród 14 warunków^, które praz.ydeot 
■wówczas tfojw utow al, był następujący:

>Narodom Austro-Y ęgier. ktćryca m iejsce 
wśród narodów życzym y sobie widzieć ochro
nione i zabezpieczone, iftU ży  dać jak nąjswo 
bodniejszą moźihvośó sntorioinioznego roz-
W0jux.

Od k iedy  fo z dianie zostało isapisasic 3 wy- 
powiedziamle przed koogresani Stanów Z,odno 
czonych, rząd Stano w Zjednoczonych uznał, że 
m iedzy Czeciio-Si o walcami a państw-anij róe 
mieokteni i austro-węgierskiom istn ieje stan  
wojenny, i żc czesko słowaoka Rada Narodowa 
jest > de facto? wojującym  rządem, wy.iGsażo- 
nym  w  odpowie i d  r. itw y te ł, by kr-wować woj- 
6kowen<i i p.'.Iłłyczaemi sprawami Czecłto-Sło- 
w aków . Rząd Strttón uznał też w  jak r^ajszor- 
aze! mierze słuszność narodowych dążeń wol
nościow ych Jwgitsłowiani. Prezydyiit nie b s t  już 
•tedy w -UGŻufciśdi uznawać za podstawę pokoju 
ty łka  aa terno ju s  ty  cii liarodów, lecz musi ob- 
stąw-a.ć przy tern, że owo same, a nie on, mają 
być sędziami co do jego, jaka' akęya rządu au- 
auio-węgierskiego zadawośi aspwacye i poglądy  
narodów na ich prapva i wa ich prze/rjaczenle, 
jako członków  rodziny narodów.

Przyjm pan ponowne aapewińonie niojegod 
najw yższego p o w a ż a l i .

Podpisano: R o b e r t  L a n s i n g .

Witson (zimienii oibecuie zuipelinie f-wo stano
wisko, dkreślone w 14 ąwiuktaek, •su;»reio-ji>.ow.a.- 
nych sv id.iiai 8 st-yioiania ibr. W ilson nie przyj
mie już obeoijia do wtatkbi»c*ci pr/eabrńżenia 
starej Aiistryi w  państw o zw iązkow e, looz po- 
zoisfuw.a Czechom |  południowym Słowianom  
sąd co  m a się  sta ć z Aus;ryą.

W siztełkie .pogdoski, jfikoby Wil;<on zaimował 
wtofiioc tx\n!st'ryi stanowisko przychylne, okaza
ły się  tedy  zupehua bozipocteiawne. wdbac togo 
oowiuny ;Nio;u|cy obecnie zabrać głos euergicz 
ny i  stanow czy iw iWtasnoj spr.iw-ie sw ogo na- 
ro łu, aby głos tan wfeljiszauo do(14-»dn!e iza ocea
nem.

sSwwi- :urvl Haatóa©»jjg.c s to i na oufcuicTurtecn 
staiąoiw!»ku i  tw ien 4zl, ńo Wilson, ate odrzuciłj!; 
.propKwyicyi jpolcojomioj Akstro-W ęgier, o czóm 
śn'i:i(ł!dzy ILalkże ton noty W ilsona. Z tbenouni no
ty  wutiaka., iże W ilson pragnie umo-zkwić dalszą 
.dyisikiisy-ę poko-jową.

9 l i j e a  p ł Z 2 ? »  f e t ł t i a l i z B j y i  S j s t . y l
lT:ikk«!«n).

W iedeń, 21 października. 
■*5for«ionc pi. ze o moeie 4Vikso-na:

W a r j r .k i ’ K o s l i s y i .
(Tetofonuon).

Wiedeń, 21 j..tź-kietfnlka. 
sScnin- im<l Moatogis^g.* donos: % Loodynu: 
^ifoTnjng Post« pisze:
It-ancya m nń uzyskać ktld stain, jak i i>‘,niał 

w roku 1870. Tłrjrteya arnitei d ążyć w  ekwTi o- 
beanej do zupełnego m oralnego 5 materyaluego  
a l radzenia, Ż drugiej strony N iom cy ple mo
gą 'wzróść w  !potqgQ. N ie t fe g a  wątptłiwoiś-ii, że 
Ni&rrwy imiimo utraty Ailza‘cyi i Ijotai-jmgii 
■wzrosłyby iw potęgę, gd yb y  k& cM y  :wdadzę 
svrą rłirwaiić <na wisnliodizte. Z t),ago po-yodu mu
si .koailiicya Itłsiżye do odradzenia Rosyi, żąd?ć 
otbudórkulia Królestwa P olsk ięga z  Gdań- 
sksem jak*? perleni. JW.ej a » w  być .u'twOi?,cny 
-Związek Bałtycki który czabeopieiozy w oi- 

«i:«ó -morza I'abycikiego. Niorncy -muszą w ydać  
cala flotę handiową korjlioyi jako odsźkada-ra- 
nie, zaś flotę woje^oą jaflso g w a ra j^ /ę  pc/kujo- 
wego uspcisobiejtla Niemców w  przyszłoscJ

fkniissi teiB.M Karała— spólułony,
jTelełorr*!).

Wiedeń, 21 października, 
»Morgqni donosi z Hagi:
»NiOir>ve Rotit. Coiuntat* jest. zidauia*, io  ce

sarz I.arol w y duł m anifest swój za późno, 
»Ti*ncs* fwisikaizujo ma to , »e niaiody polaki, 

czesk i i połuti.uioiwo-słowiaćiskl doszły do prze 
kcufamia, w  iah dążenia nie dodza się  pogOdzte 
z  maiufastem.

Ż < f d o w s k a  r a r l a  n a r s d s w a .
fEaielom-łułij.

W iedeń, 21 ijsażiteiowiJćB,.
W szoraj odbyła się w  W iedniu (państwo.wa

wsźysfeki-esu inmjdfi ąpratwsami świat-o weml, nie 
może ®aś b yć  gLtSwiąpafia bez izazw ołorda zgo

dy tej międzynarodiawo uzlaanoj <oaęśei narodu, 
która :ana.jdluje się  zeastn.ę.trz granic icv-.sk rrih. 
Niouta, im iogo rozwiązania spraw y cze l jak 
a.bsolitiina sam odzielność pafmkAiówa ęzoika- 
słowackiej ojozy!z,ny. Narodmy Wybca- pffo-lo-- i- 
je stano-wozo p -zociw  lenni, aejby państw,o nu»- 
dzianśkie u w aw ia io  w  św iat, że ntasi ełowac-cy 
brr.eiia mie ipowiinni !Lwc:'rzyć naiodow oj i pc.ii- 
s:i'V;ńweij icałośei z  maredem, którego są tria-*d- 
daioin.ą ic-zęścią. ć>k-wac,ey 'bracia, rwit-dzą .naj
lepiej, co  i2l*<atą ssr.obcdy, przywawanA im 
przez Madziarów, (pordewtaś samii na cwlasa-rj 
skórze do.świaduz>di, jak  iw praktyce w ygląda  
niadzł:cr.-.kie ipraavo taarodtfwościhwe i madziar
ska praktyka" ,paiisśjwf>wa. Si',wary w iedzą, że

'o-konforenicy& na.iodowVżjid!OwLdcta!. ' o rganha- dik rześkiego inarodu będzie uajwiiąlsszą r a i  
cyjj, na Stióifej nic In walono ukonstylluować się śeią, jcże-li będzie anpgł zaboz-pleiczyć ..do.wac.tm
fif żydowsłclu zgr^njadzeniie tjarodawe. iliosłów bracLomi miSzMaikic ich 'wdaśwwKiści i wszy-uky,
d:o rady ipaifetwa Strauchera i Itoinzesa mktżwa- oaóga fob ie iż.yelzą do .własneg,, rozwoju. Są c.ni 
no, aby na (najbliższym posicKlzonłu parłam' ;n'u przeko aiui,iże ihratei^kie (połą-czenle^nre ■Płtjpól- 
ogłoniH się za iydohrśką dadą lialrodojwą. nem .państwie -bdkia a ijiop szą  T^kojmią no woj

Wikonou iprzyjjąjiio rezołucyę, żądającą ą-a. 'a  wiefłucj ąclcyczn oj go^plo^arczc^' i teuturahroj
saiuOEtattawieoila' I ł  soiK oidwągó MaraAa paźy>zkści Trspbjncgo iraaik o-słow t.^ iegó  na-

«?(v Paiłesl v.‘n v i-iko Pód'u. O7fei?ko-A><nvaic'kd awiód m iwli ta. ae- N ;-żydowskiego, 'domagającą się  Palestyny jako Pód"i. 
jtfuaftWA narodowego dla' żydów  i  rówluo-t^ra- r-óday 
wolenia zytcluw m W-szysliklcb krajach.

K o a l i c j a  W ę g i e r ,
(Talot uiern).

W iedeń 21 pkźdzL-wndka,

"Wybór, Botóry dziś je s t  łegakiyim repre- 
ronlanteiu  aiaiod;:*nylm idoli .całego narodu 
czcslto-flówadkiogo i mtsrłgfikfefe jogo ehroę.- 
nicrijW, uezyini wszyistko, aby  -'oshągnąć najw yż
szy' cel: szczęśliwą przy-~złość rwśróil wolinyah 
narodow.

Ozewki Związek ina pelacm  (zebraniu jodno-
*Mongooi« 4 uno3i z Borlipa: »I}ed«ner I.okad- ^dtw ierdiił iten a n a -n ifest^ a ro d n eg o

Aiaźoigcrr do-njosi iz Gienowy: I Wyboru.  ̂ _ _ _ _ _
Jeżeli uUseya- jpartyj kr. K atoly iego  ma na 

.ceł" f/!adł.Ciwai-i& całaści ebeonego królestw a  

.węgdoćśkic.go, łfjo będzie oma q‘ir:VibdopoJob;:ie . 
chybiai^a. W edlo /wiadomość i z .dobrych źródeł 1 
nngicbkicih i  francuskich. podaSat W ęgier ś&st

gemizga ksatłytacfi s  hissiittstli,
(7 etdoiicmi

W iedeń, 21 p.iżdz.ioaiLkr. 
•»Morgo'i« donoei z Berlina:
Jutro -zbiera się w Berlinie fcoBuSja ik.>n:>fy- 

tucyijna, to* której tzM  ęwzcdki-źy eo ly  szereg  
N atcndast gp-jpa. kłerybabio-konscr.wa ,w ina 1 ^ f e ó t T ,  dotyczącyeh rev.teyJ kuustytucyń  

ńagnśe istnienia Anstno-Wtygier jako państwa « *. .iś‘-

SŁatjaw^zóui po.'ac0jncjwle!ue,n francuskich stroni- 
n/C' w parlatr^ntai-nych, iźMlaszcz-a' raJykadoiv 
bywicawyw-',, którzy ipo lncvszą, rże VI ęgrzy parli 
Jo wojny.

Kilsfla itffi ol Aanryi zitsasig
SOJUSZU 2  ł f i e s i ! .  B ) l

Cl'eJełóneiD).
W iedeń, 21 października. 

»Bcr Nfcmitag-s idimosi I  Lonldyrni: 'Korospon- 
dertt • ł-Moresi-ng Pe.st« (donom % Yfcaszyngtona: 

Bfcry jpowjjctóu^ aanerylkaiiskie itwierdizą, ż-e 
lYilison z.-i/ąda ipr-zedowi-zysi^kiein od Anstryi 
zarwania orzymierza z Niemeanu -co tworzyć  
ma watUne-k Tókow.iii ij.okbjnwych.

Toa sam koroąpoad^py ;tjwi.?P:itei. w  N iem cy  
nie imają innego- iwyijóda, jak bezwarunkowe 
poddanie s ię . Rząd aum w jfcński stoi bowiem  
ua iśbsnowMksa, m  'wbzeifcie ukbKdy ra Niwncaml 

-zupolisje fetoRwa?toYc.k>:we. Ameryka ntosi n- 
zjafcftć .niatery^łuiąiBjwiucść., że N iem cy w  przyl 
azłiości mie będą nnogly iznów ircv̂ »o.1ząć satno- 
wcrimie wojny". Ainbryka pfragnie, aby n .ród 
niomioeki, ą>o<(t'ąwp/.y toj jumk^ów, a iskoitcryw- 
S7.y n a  dłałojSrńh, uziia,} poniesioną k lęsk ę i  w y
cierpiał tak, jak w czasie w ojoy cierpiał świat 
cały. N iem cy aiM7?zą w yobybć kielich do dna.

ż w a w e g o ,  ąbeby U e '( ć ( p ^ c ić  d 

kom(pcto?ątę_<lła Nmimcfó po wtraoio A k acy . a 0  v -ojrm rhrernej. raz ż-e mi-
L o ta r y ^ m  e lTr̂ ą  brć U  zwiedz" L i  przód nur-
J J S ® * *  oc'w“ ć • « «  * « ' » > “ . g lT  j n j -  r g j j j g .  M ,  m  O g  to ,

jak i3znf rzn.dn w  innych piUiflfcwa-cb ćW*90fcfl- 
"fyicany oh. Pruskie, aiunhtemtwo <v jr.y bó..zid

lieya up-rjona jest izr.iyiai-Qs.,'vami.

S i a n a  w i s  k o  k o a l iG ^ S .
Bazylea, 2 t października 

Jak donoszą *Tim'e8«, koalieyu  w  epra

na d o  gabinetu przyśpieszy rewolueyę w Niem
czech,

Berlin. 21 paździoniika.
W koła.''h pmżaa.ccParnoi większości ipowPla-- 

rs any.śi, ażeby r&wi adnistrowie udali się ua 
frant zachodni i tam (pouc/zyłi żołnierzy o *o- 
wern położeniu !wę'.vuęU«i..?nx i Ecwmętrzmom. 
Prasa przyjęła tę m yśl b a n k o  przywhyduio.

0  S z l e z w i k  i h i l s z t ^ n .
Bedia, 21 pażdziorn’!:;1

Miiiti-o iirz-ędowyiMi zal-rZeczeń, krąży wśród 
kół (prrlameiitaciLycli r^norozywie •wiadomość, źo 
Dania w  nocie ido u s j jn  niemieetkieffo zażądała 
w-yiko.nania jm slnrow ień artykułu V  traktaft-u 
zaw artego g.«:nnię.lzy Nkmea-mi i Austryą w 
Prrrdgc w  r. lB w . W*edle toTiktahu cesarz an- 
*:.ryjy.łki zra’ekł ię <na korzyść króla pfu-ikiogo 
owoich .]' raw do Szlezwiku i Hołszty.na, rr.jby- 
tyiwb w r. 1804 , pod. tym wiarmkiem, że jeżeli 
ludność północnego .Szlcbwikn za pjbteWfcą wod
nego gl- owania objawi ełuye pawrotn d o  Ca 
nli, to rząd pruski musi się pa te zgodzić. IV  
niowaiż no'm, aaa ton pmd-j.zinv, je st nadzieja' 
ugodow ego załatwienia e p s w y .

a gggąg^ gągjBgig ^ g g a ^ B ^ n  W-- ? r~9

' ś

W iedeń, 21 ą,a b izie rolka.
(B. K.) U rzęio.ro ogładzają dum 20 fcnu.:
Ńa polaiuiuw  o-z.aelie knim fronęio ario byłe . 

vażmiej.szjtoJi w ydarteń.
W Alił»an!i odi.yrwały się siahce n iob y  Irsj  ̂

godnej w-zmiauki przeszkody. Po obu stnooaMt 
pol-clniowmi Morawy odparto n.ctarc-ia oloprzy- 
jaciola.

Serbowie ob-adzdi Zajocar,
Szef sztabu getiorabMgo.

Berlin, 21 październiku 
(B. K .) Uiaflowro ogłaszają dn ia 20 bm.

j a s  nor.owiag * j unew«, acosujcya >* esprawi& s 7;ić będzie 5>od (Kontrolą IrarK-l -nza. a  (4 
zaw.o zc.ma t e  .«a  chce o.lstąpic od sw oich y j^ ^ ^ r o w io d .ia la y  ,przM parlamea ••
żądań, ua!.ombwt. .w jorawlp .pókojai.gotowa jad

przeobrażone w  ise/kjrebi-ryait aita*aiu d la  rwojny. 
W ielki sztab goiieralny ludzie podpc rzą.jłrc iv a - 
ny FCfcrolUairowi islamu dla- spraw  w ojpy, k 'óry

a  ikamdorz 
cm.

do 'dyNłcpyS. 'Me ał.octz^ej ty le  o Tewlizyę-trak-

/.ąaati M lhona, ■piżyjołyterh' przez t  ilaiff W i l i  ibobi
(W iadom ość ta b u łk i 'wielkie wrątoliwości. Zgo
da koalicyi ma traktat brzeski b y h b y  aiyptar- 
ciom się  tod y.R alu ycli zasad programu W ilso
na. Uwaga, re i.)

mm

1)  n i b p o d l e y i c ś ć  e c u ,
Praga, 21 października.

O odbytem twcaora.j (posiedzeniu iNarodinogo 
śY^boiui vr;,iunno [koaniumikait, ktory f>odkrośla, 
że eaoska p izosta la  b yć etprawą w e
wnętrzną A-uatro-Węgicr, (Stola się  gr/rawą n.ię- 
dzyuarodową i  będzie razom ze

(Telebnemp
W iedeń, 21 (paiazteniLlu.

»So:ta- rmd Monta^Łlgm^ dóR0s ’> z Lotodyrw: 
K oiesim adcnt sztoUio^iadu »Daily Newtek te 
legrafuje-:

Sow iety  przyjdą z  pom ocą irar&Jpwi nfeimiec 
kiam.ii, gd y  ten  rozpocznie pierwsze kroki re
wolucyjne Inkyatorern ttoj afecyi jetst sarn L e
nin. WjrSSośo-wał on mem oryal d o  sowio*Aw, w  
kto rym' zaznacza, że w Niemczech rewolaoya  
w łaściw ie już wyhnehia. Y\r Omrżdym razie _oz- 
gorzej? ona w cza d e  nsjbiższym . Każdj zr.'zu
mie, twierdizi I^nin, że 'Wsbą.nienl-e Selaeidonmi-

rssrar-jsisne

Zaebudid tarer w ojay.
Y/e' rhaadr i m dalszym  pmabiegto vwkfo*r, 

toqt;>hZ§t;,:ofc.drKf. 18 ben., opuściliśm y BrŁegge, 
TŁkelt i  lCort^j k i z:dęi:śmy now e steniawLska. 
Na (poły juz a temi BC-zy.ynm! toczyay s;ę o- 
żywione walki. "Wieczorem s in i nicKprz^nWael 
nn ,;K.dij tLirk.wy •r:.oc-3ió*1 Cu Bjuis na /graoify b d -  
gij*--kodi■ A.Midę-iwkfcj na zaelród od Malde-gem— 
Uir.-e 'hióio Poeakc i Ma^rer.in . Na, n ó łti^ n ^  
wisebój od KarŁ.dlc -j-t^zyly jego oddziały m -  
prtód ijirzez Lys. Na •pcłalute od lloj-tryk d o
tarł on  d o  drogi Kortr yk —Tu-umai, a *f>t> óbu 
etronacłi lk>uai .dószeł za nami do SccU cy, po
łożonej n a  w chód od lśnił Ordiio-fs— M it-  
chioanes. ,

Na froncie 1/...j y  aniędzy Le Cateau a O >o 
iirNtąpila wektora" pr^si-wa w  walłcach. Stoim y  
w naszych now ych liniach nad kanałem  

fcanflrro— (Qke i m ai C iso w BtyejSnoóti bojo
wej z (nleprzyjukeftcan. Odciueik .Serre i Soućhs  
był -pracz dzień  cały celom  -Silnym lueiprzyja- 
oidNkŁcJi1 ataków . N ieprzyjaciela, k fóry na- pół
nocny wisethod od L a Fcrc* i  ma itolno-anym brze
gu -Serre ruszył do ataku, odparł..-m y c.gn ew  
i po walc? 3’diska. P odob.rc aadarc-nmił ęrmb 
ciw atak ssskic-h batalkaaów siiu e  atak: rlc-przy- 
jacit4 «kie, wykonane aa południc CKpOrecy. -

SiKliM ZS-iecin 
fesiry M m  Słemckitsa.

Przożwh-mn' wczoraj w  tfcSibńze -nśójaikiini ji.uluę 
1 Lv'cb gón iych  diw.J, 'Mór© w  'kińcaiSce zdm^cń 
krjtkc.w-ikich ".ajma htanioitonto inSf^wco. Święto  
jub'loii3zowv guniach u to-akru nnoj-kiegoi —  choć 
nbeihydzKSr.o rr d-nbic a>x '̂emioj. tak me^przyja. 
jącioj w  aelfciiia ■uruc’z\ sdr.śoiowy.in oPach.oidwn, 
choć nwujdzdme w .•■gężnpłora ty lk o  ko le  roidiźłn 
jic-m. ńor.-.ioiięPo. s jo ti 0 im n a a fó w  pódiiiioelej 
jn.toUe^ticpi uczuć, fplatla^ągycłi się  "wceIciu 
ideowej w.-pótasści z wiclkimni grólwmi lurodzin  
oiCłftóUegloj'/.jedircczotnej Ojczyzny.

Około 'południa /przez ^fe.łk-ó^WP/ąfiu krzo- 
wa-mi głów ne wejsom 'tectaui płynąć noezęly
Lal-o 7,rto:v'j'ź;.nyvoh gyści 1 iKzcsbirfktfW dKwewu.
Wiidca: li.t tiea/tiu ji-izybrana kwiąkim i/hia ram- 
Pąah lóż .ptafOTi i ptonff-iz-ogo j>ięł ra. JtotertfaWo- 
no Luli-. ocLkii kw łw in  —  a. jodeu t foteli 'patrtoru 
(di;żjiv\tóui(i foUBf twbrcy gmachu, arehśitekta Za- 
M'iejt-iv..g.)) 'ju zy brany girhrmlą kwiiuUW i okry
ty" uy"\. -nem.

Z irclcnttcsn-ctoi gir/dzkiy 12 oikicsit-iia jtczgirzJiKa-- 
fei wt-panss/ily/in jislwiczóin -A-du/r Olit/piiua. VVr aa'- 
l*clnkńrej już j«> bezpgi witlowai, na honorowych  
miejSicriiG-h zr/i-udii prz-edst.imiPicio Akademii: u- 
ftue-jęitnośca, prczce Jwcff. K . Mowalwteki, pno-rekioi' 
brof Żu!i;iiwKki z rc-ktcreui ks. r--iir-mńw.ty -etluLni, pre- 
K ' dyuau To-m. sr/tbuk pięknych Edwand lir. lla- 
trzyńalgt * ntoeprezosem  Lepc-rzyna, delegat nar 
nne-dinika Bicaii decki, prezydanit niiawtią Fedff 
ńowiioz, vf iocjnxazy-de.il I'£o31e, cizłotidtowio lcc/mi- 
Ey i (tcalr.iliiicj, pizcdslawicksle w ładz, m>rcSECtie 
cala dół i towarzyska Kmikow, a także, pńzed- 
Rł£8s¥kiiielc tych <pęiksck.l*elaJik('«v i iitzem ysłoiyców, 
któryd i pracą, łahm iem  i  wydMdam btonąl 
gmach tc-ulcaJaiy Między óiinymi oIkwiw 
byli: ceAiMitxite kapitu ły l.iakoiwskiej, Bady  
łm<:^kicj, irtodKMiy i. p. K ruzwa, Anczycia, lloff- 
aSSiaoiKfti. reków  Kzf.uk nickayoli o .  W ojciech

w  cfeB z gronem profesorów, (krakowscy au 
torzy d umat.yczr h Z. Sa/niiooki, rocenźenci, 
przedte&awLc!c 1 *> r-zluk., t?.tcrat«ry i dzienni- 
.uaKłiwa, 1'oci 'kbi.r pNatrolniLch IA:-tó-w« (kapit.m 
Bodi:!, pim ydm rt apicłacyu i^rako w skicj p. 
Wolier1' dyrektor kolei Zitotowski, liczni irepro- 
Kf-ntalurf w k d z i rusłytucyi kraik/oiwskich, Towia- 
Irzyslwo ^tmzclsc/kift, I W .  Szkoły' L udW oj, -oiricia 
•T<«v. ojKsttwe i MKtłO korp *racyo i zw-iąz-ki. — 
VV natwjadfośoi wiz/ięk t-oż thfeiiał ozlMnlco.wie Ko- 
n£tetu trtwhawy tesjtiiti pp. Kairozinaraslu i MeuBL 
H tilW ia ornar. arby Soi sceiiy brałk tw^k-ej f>. So- 
: ici-fliaw-Byat/rayńkkii i  D >rV>wśki.

Ody um ilkły dźw ięk i uwiasyki, przc-i ErtptL- 
d/eziyną izadoną stortał antysita soe/uy milejskiej 
p. Włio-iziiniiionz Kosiński i 'Wygłosił »Prel'og« 
Adcima- A'?myka, maprsany /przed 25 W y  na u!ro- 
C7.\ytotść ctiwfsiicwl /dais&cjazegk) gro'aicłiai. Chói 
To'warzy'rbW,a opero-wego żaiśpicmflfi sttUriojfoMią 
i ieśń * Gauda Matcr i\Ó<Jnia« —  po/azem dyr. 
TeofS Trzciński w ygłosił piEenifraionio.

N ^wiązując chwilę dzi-siejBzą do rOz/gry-wnpą- 
cycu się  Dja ^rdow-ni dziejoiwych w ypadków , 
mctsącyeh n.un wj-hią, zjeduoraofną Ojcayenę, 
niiO’1-ca wKksftaił na ideow y 'związeik d/iisiojwzoj 
urwssy -tośc-i z #wi , tnn dź.yiga/jącej s ię  BcdsOd. 
Naatępińc ouiiawiając jubiteufe gaUttolni, 2)w!róoił 
się 'Z w y-ir izlrmi pówMwria i życzeń d/o dbcdnieg'0 
isf tód-iTte .‘toohtdlda Jana. Zoiayiojsikiegto, ku któ- 
resuu. feikicwwa-ly się  sp“ojiraonia ■wtsiy f̂ltóoli' obe
cnych i grzmiące Oklaski całej widowina. AloWcą 
•wpoumiał dwletj -o wSzyŁlkich, co dio b.wlo(ww 
gimalchu sdę ipw.yiczy nih , mio Eńlpóminająo /o tyfch

jubi/leusau giuacliu nie dddzolsdn', payptottiamł 
•oaa/wS&ka żyjący cli i zmarły ch nia/jzKusluże/iszyicJi 
aałyteitów' i pifacowli/ików sccaiy, pdczen- arna/wiał 
kcilojino pokrótce najważniejsze ddaraonia z 
uhie/glego d  w u dzios topi ęcioloeLó podają.c aWięzłą 
i trafną ’ chcOirak le/rys/iy l<ę sw ych  po/pa-zcdlników 
na elaiiiOwGsOcu dcr.ikitotRa. itc-ctuu, a  iruairlo/wliteie 
Ić./wflLkciwjskhgh' Kotai^oińdkjcigo, (i
By/dlt.u. Gruinkienń oilcla-łkahti wy buchła®ąla gdy  
mówca pośw ięciw szy polno hołdu wyltszy, atjfflk 
i>i;< L  p . Pa/wdiko/wskiontu, /ómówił działalność

óotta/rbinśkiogo i zaznaczył, żo Opuścił on Katu 
k ó w  zgorzkniały i nllouznany. Po cha/raditorysty- 
•'o cstaibnRogo wtojensnego obre&u W  Tea/t-rzie kii. 
Słciw'aokLc"m — załrończy ł dyr. Trzchiokł rwo 
piękno przemówienie, zapcwlnia/iain, m  Tealtr 
lii. NtówaOkiogo starać s ię  będzie doiaLro/ić sw ą  
działalność do togo węycflćiego tpoiaoMu, jaiki on  
OBiągHąd w  piorn ^zcmi ćwierć wfioesu i słuśb.o  
•sztułci i fcidtury naróaowej.

NAGRODY KONKURSOWE,
W  zakończeniu m ew y dyr. TrzeiMcr ogkjgii 

wyauik s-fdu konkursowego. K^ifeyta, 'toatnalna 
z firatliiEwów toat-ru przeznaczyła n a  nagtudy zfa 
najcelinkjsze ji (.lajwiiękiszom (iwlwIódMniem :l- 
wieńozoaó utwory, j^Lis się  | 83ąa.\v5ły  m  scen ij  
■śeata miejokiego w umegieni '5-leeiu. P^zezną- 
czoiay nia cel pow^yższy fini/diu/sa J 0.000  koron, 
rodadzielwetf na- cztery incgrddy: d w ie  preru^sze 
po 3.000  feette/a i dwie następne p>o 2.000  k notop. 
Kom isya, której praa^edniezyt /wieepa-ezyderd 
Rolle i w której Skład w'dtodui;łi pp. d/r Ernest 
Banifdr0wdka‘, prof. dr Sinikiei, dr Ma-iyaau Sz.y' kow- 
stó, dr Antumi beąuprć, W ła/dysŁw Prckesch, 
reżj’iseL'I. Scenow^ki i dyr. T. Trzońkdd pdzytsaft- 
ła, dwie łMOiWsze nagęo^y p o  b.Ooo IbcKtoSi Ga- 
bryedi Z a i p o d s k i e  i  Staniisłaiwpwd P r z y .  
b y g  ź o w s f c i  e m  u, dw ie następne po 2.000
koti-eda Wlodizimle/nzoayi jF le tóź y  ń a k i  o ,m'u d 
ćLrow i  Tadeuiwowi B s 11  n. e  r c w  L W  m ety- 
wr.d: ucinwialy aaiznaczcnio, że kondsy a  
w  raciiubę ty  Ikr* autotrćiw' żyjących — zaznacza 
WuSzclako, że laur uznandia w irtuzie atwtagl^dinie- 
nia a/utofrów zmarłych^ by łby  irniiĄ/ł pfeylplaSśó 
w udziale Statoislamtowu Wytsptłań sfld/omu j  Lu- 
cĄ'aniulwi Rydlolwi. ;

Pe odczytaniu nagi ód konkursowych, wy- 
głosił artyóia sceny mieisldej^ p, Tadeusz iBiał- 
howski i  szczerym zapałem i doakOrndem oćL- 
czuckm wuersz Józefa Rekdzyńbikacgo >Na 
święto scehy krakowskiej * •— a chór ToW. Ope
rowego zojkonozył obchód w* wMowud wykerku 
niiem ^Tłymnu wJyz-Walefnłia« Adaima Laidtogu, w 
iaić'tiru‘niontajcyi M. Rudauc-kieg1'  ̂ -

ODSbONIEjCIE PORTRETU Ś. P. TADEUSZA nnly reżyer, umiłowany i m:łują.cj' k I  g a , a/kio.
PAWLIKOWSKIEGO chał sc^nę i toa-tr. I gdy miJUto w zułodo mury,

Ostatnim punkiem  pregrsimu bydo odtdosiię-1 rm w  re murjy tchnął d u cl’ ‘..Niech pK-rtrcd. jego  
cle p-itrtoefcu dyr. Tallouazia. I^ałwGoowSJdcga —-jaaWCtautó n a  iaiamu/di tego  iczyby-lku isrtrjiu ua 
Akt tom odby ł się w klatce eehiódowej pierw sze-1 śwk .deefewto, że tu  w  tych  musach dto; -n walu 
go psiętra  ̂ dokąd we-zyscy irozcettniicy obch<*iu^ę przez n iego dzieło n aimnazania ęiół-Jdej fcul- 
p*rzan,ieśli ssę po opuazczcaiiu w deWni. jtury. Niech służy'"a  dowód, maszej nuewwg ndaj

Tu obok h iudu  ś. p. dra Knizara. naprzeciw ' pam ięci a, cfzoi dila ś. p. ‘Tadeusza PuwiilcoacsScio 
głów nego w ejścia  aimfoszozSoliLy' b y ł (prsr-ret g>, a ni- przykład dla dziseejszyieb j d*facyci 
ś- p. Tę.deańiza Pawlikc/wyMeg-o, wykouaięy patsez pokóień, które tu pracę sw ą składać będ *«. 
artyiitę malarza Iwomń; Gaiła-. Portoet njawM - - * * *
kich rc7mvaróiv p-rzeufstaiwlkti ś. p. Pawlikow^k.e- Culem u[i:nmięt.ition'a obchodu pustausicg^jŚ-y;- 
g o  w' okresie ostatnich kit życia  i  z-aibsea tsię' n-keya Teacru w ydala ozdobay afisz pan-iąłuo 
obok w'ysctce actystyeziiiogO ujęcia w ie lk em  .po-lw y z  wiiz-oruńkiom fuvOgrafie:3nj'iii gmaolm  
dobień>tavcm. loałru im. Slow .letkiego, <mms podobi/riną a/Sfeua

W ioępwzydenb m iatta I l o l l e  oddam iając,z rmi-iguiucyjn?go preedstawienia ttafcra w* dala
portret pnzemóir ił, jak  następaije: i't ikźuzis/riiiika 1S93 rolai. "W tctkscie dac-zym

»Z dzLdej'374 cłtwtilą 'uroczystą d la  krakoW'-’ofm av obok programu nnoczyrotoj AkaTeuui,
i?kJej sccnyr, pragnie gminia arasza zlącEyć po-,A:<mithz( zono sźkic lilstoryi tewbfn krak* wl-kie- 
C7.ęc:o dzieła- z tą  ściśle  zwią/zmicgo. K-amNya: go z okreau przed otwarciem <t'“'.r-ru m icjckicg j 
teatralna, uohw ilita  stw-orzyć galoTyę poUbratówji knuliką hLtóoryę- uwudzi^tpięc-iOKri:i -w m y m  
wy bjanyoh praeow'niicó,.v scen y  naszej, dywekto-, gmachu. Tdcsc powyższy pióraj>. 4\ . Prokese&A 
rów i  artystów', którzy naródlowu i sźtiucc iti'eśli|p miioścłbśniy w* felietonie 'Nowej ltcfetm y*. 
w' tych  Murach w  daaai p»ra*cę sw ą. talont. znajo
mość i umikmtiinie ojczystej dataiki dra-iai\4yeŁ- 
nej. Publię/zuość nasza, spiesząca w  pPdv-oje te
go  gmaeliu, wysłuchując się  w  mydli i  sław a pły 
•ną-ce w  ac«ny. podziw ia obok W órcecj pracy

Wieczorem: w  przerudnionyiu t«\!trze od-byłe 
się •uroezystc przedstaw ienic *M'\-/.w't*loim* 
' V yspiauskieg *.

Unwór ten przędz.i ,vnie .lianiiwnijny 7. m n'tołj\j ov\uij j pouw  lejcu wwva '(,■ *T v j - - —    l    -      -,
autorsikiej sat*ukę -cdtwóiozę akitm u O/n grą swe, jam  wtepólczesnej m yśli polskiej, -ob/id/ił i^jols

•inne wrażenie amiżel- i t n e l  iiźcwi-fSłU k#t.v. Cllv-uczy n as dzieło  autora r&zuaruoć i comić. A na^on® wrażenie aaużeK pracd niewscJ-i' Lut-y- ed y  
scenie dzlakt* na z e v ,n ą te  pite/wie nSb/SetetteUgajl- -my go słuchali na kraleowslfejtj cjien:e. 4 i s ‘-rzą- 
ny —  dyrektor teatru. D oradca aiutiora i aktora. ! sająoo wieszwzby »  Poi^cc. gtownki v ynvnt p y t y  
opiefcojn m łodych talentów, przyjtaeidl gromaldiki • urysia""aowaly sic w  d irn y  słu i tezy w pc.ę .
swy'ch sp ćłp ra co wii i ków', lctóaych koc/ha m iło
ścią ojca i kolegi z&rawe/m, wfed/zde aiiaiwę toa, 
teil/ną, b^zymając ster w  rekiieh dośwua/łczemytoh 
i silnylch. Tym  p raeoi nilcom Łoemy naszej pra
gniem y pośw ięcić dziś poczynaną galery ę. —  
Chcemy dać wyraz, że społoczeńdtrWo sw ych  d o 
brych •pracowników' ceni i w' pfeimięoi ząichoi hć 
pragnie. Rozpoczyniamy tę  g d o ry e  od. najwydć-

żną apoteozę wazy i, wy-aaair-own.preej z mroków  
niew"dłi idopodleędą tUjostywnę.

W nowej obradzie »W> /w :ć -uic: w ysta  wióut 
i odc/gra/ne został-i z należny m działu 'płeśwznaoen. 
a gromkie oki r-k: paiblfeauieści, dnw aly wryk/> 
nawcom zash/żony wy-ray. uzmainńi.

R olę E on/rada odegrał z w iełklem  przejęcńe-m 
h ę  silą i saezorem. odczuciom  p. Zygmunt, No-

tnioj-aaego pracownika toj scemy, jjierwsiogc* uy- ?kowaki, k tórego  grę 'oublitznuść zasł ażonomi 
rektora; teaiuru w  Tdoiwym gmuiciiu. ś. .->- Tadeusza nagrodziła
PawTJkowtsMwro. 7  nakojuRy dybeikotir. dtotfiao-
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Kolo drogi >z La cm do  Marle narado wif się nie- 
prcyjaciel jr* drobnyidh ctzęściach maszego statoo- 
wiaka. Po cbu &tronaoh niziny Souche oidiparto 
go  po  gwałtoiAYnej '•walce. Również na (północ
nym brzegu Aisne zaatakow ał nieprzyjaciel po 
siktem przygotoiwaniu artyleryjiskiem i  ode
pchnął trochę naoize eita-aże przednie n a  ipółnoei- 
ny  wschód od Sit. Gonnaimnont. K a Uronicie 
Aisme między Abtigny a Olizy Wzmaga się 
eizynmość bojow a rioprzyjaiciela. Po otoiu stro
nach Vouzieri3 usnidowił on się po poiKronych 
atakach n a  wzgórzach ma wm.hoiMLm brzegu 
Aisne. Kom endant 199 idywizyi piechoty, ge
nerał noraczmik Pńitrtikaaumeir, wziął sann osobi
s ty  udaia! w  Aułce, po k tórej iziatrzynnuinO' a tak  
nieprzyjacielski na wizigórzac.h na w&cihód od 
Yamehy. Między O lzy  a Grandpró odparły  pul 
ki-lołaryiiiskie, szlenyiiko-hollztyńsldei i b a ta 
liony strzelców  pmoAYtac gw ałtowne a tak i n ie
przyjaciela. Po obia brzegach Mozy Łakiże i 
AYCzoraj icg-anii teabi się icizyinnośó itooj.owa do 
ognia przeszkadzającego.

K a Bu'kov['t, na półint cny zachód od Ateksiń- 
c a 7 locliparto a talki nicipizyjacielwkio. Nrepreyjft-. 
c itł  obsadził Ząjecar w  dolinie Tirnok.

Pierwszy generalny kw aterm istrz 
L a d e n d o r l l

S?!ai?va gsSiyciTii! h ttossBielwa
W arszawa, 19 października.

W dziennikach warszaw^lcich piojawiła się ia- 
fonnacya, jakoby na przyjęciu u regenta 
Ostrowski (-go prezes Kola pólsfeiego dr Tcri.il 
przedstawić miał ims-tepujący wniiosek posb 
U ł ą b i ri s k  i e g o :

..Rada Regencyjna* pow.«ala na gruncie par 
ten tu  z, dnia 12 września roku  zcczdego, stew Sa 
dzlKaj podstawę swej egzystem yi, pozostali 
tylko trzej mężowie, likwidujący 'obecne poiło- 
żenie. Mężowie ci mogą się ciesząc powszoch- 
nciu zaufaniem lub nic. O tom -zdecydują obecne 
n arady  —  ; gdyby się okazale, że tego zaufania 
n :e posiadają, wówczas utworzony bedzie sub- 
■etrat polityczny, w którego ręce R ada Regen
cyjna zlcży swoją władzę".

Wobec tego oś w iadozyć mieli wszyscy trzej 
regrnci. żo golowi są każdej chwili, o  ilo ciało 
edpowuclnie powstanie, jemu władzę tw oją 
przekazać.

Tyrnrezasnu następnego dnia prezes K oła dr 
Teu.il wobec przedstawicieli prasy polskiej o- 

■ świadczył:
„Opinii swojej i mnich kolegów z Koła pol

skiego w stosunku do R ady Regencyjnej by
najm niej nie ubrałem w słowa, żo „Rada Re
gencyjna jest inśtytueyą niepopularną AYŚród 
ludności i że winna przestać fctmieć11. Również 
nie jest prawdą, jakobym  na leni zebraniu refe
row ał był wniosek pesła GłąbYmkiegu, który  
był ofcecny sam i swoje zdanie wypowiedział. 
Kie był natoiaiust kolega Daszyński i mnie 
przypadła rola przodkawTCma stanow iska, ja- 
k ' najęło IŁ S. b  Galicyi i Ś ląska i stąd może 
poełmchw, że w sprawozdaniu z przyjęcia u re
genta Oąa owakiego wieżc-no mi w usta słowa, 
k tórych l siebie .i cd  Koła potokiego wypo- 
wiedzieć nie mogłem. Mogę tylko pow iedzieć,' 
■o piicdiuiotciii rozmów wezo-rajszych ta k  w 
fftm -ó  naszciu juk i na prywatnej wymianie 
zdań z czimikami liady  Regencyjnej była tre-
ska o to, idry (ii'' «dy. do głosu i do rjsrdu przy- 
i»zenł narot cafly. 3zlo j . m również o to, aby 
R ada Regencyjna, która sama. jav.cz orędzie 
swe z dnia 7 pazdzieraika stanęda nie mi tam 
fcUtuwywi-ko, z k  órego jaj whtśKu wyszła, ale 
zgol.i na innem, szerszeni — otrzym ała na czas 
swojej ] kwkdacyjnoj działalności sankeyę od 
narodu i aby magla mu w najw kiśeiw^zej chwili 
oddać swą władzę11.

K a pytanie, jaka  jest rola obecna nr/od-sta- 
wicicłi Galicy! w Warszawie, dr T o r ii  oświad
czył:

„Chodzi nam o avj rov,v.lżenie zgedy między 
dwoma nąjwiąksz mi odłamami roprezeniaeyi 
opinii pubhcMiej. to je t pomiędzy Kołem mię
dzy par tyj nem a lewicą. Siulzę, żc jnagodzeiko 
to  nastąpić może przy uzgodnieniu ich stosunku 
do liady Regencyjnej. A stać .sję to nn/żo w.e- 
dy gdy Radu R< gcncy ina nz.y.-dca jriaedt na- 
rołdit. przed k tei cg '> iwu-eiJlai ciw. j t u'e waij.i.ę, 
i oma, ucliyda cz.< bu ważam w cłiw ili obecnoj 
za. rzecz nic-dychanie ważną utworzenie natych
miast rządu, k tóry  p<-winien mieć. ntatjwyJKiy 
autorytet w kraju. Kajszkodiiwszą byłoby rze
czą, gdebv w  r-nresig <braku władzy wykonaw
czej w \ tworzy łysin; w orguiuiźnće jnoJskim rysy, 
jwzez k/ór« fli,(gh lt\ się wedrzeć weało «k’epo- 
ządano żywioiy.

„Wr rządzie' przystdymv jeśli om silny ma bvć, 
powini n ic,. względnie znale ze s rę Pitaudrkt. 
1) z^ńcg '0 ni* zgn m e M  Mę m -łilo  siły .zbiroj- 
r c j ,  afe za-)>okcvi się sbó^iua h /.ądań lewicy,-a 
tom samem nie ositigidc się jiehrej 7,ged \.

..Jestem  zdania, jak  i ww.yscj n«oi koledzy, 
ze n s b M ł  zasad konsty tuanty , a mrst(Llitni-e 
Ewt-limie Sfejim ł w w  nR*tępić j.dc 7nr,paę*dzej. 
V. prawu/A- lnOf.e >wytKfdttic z początku tw ow yć1 
tylko s t riu tWc kr&łestwa ł^tóldego, zamiui m -  
ł t ,p 'i  tojmae.ic poląoy.oidc ws/.y stkicJ. d/ćelnic 
Folsk’, .tle ja/, icd pie.n^zt j d iw 'b  kont ty tuan- 
fci czy sejm dziali.ć p-ow-inuy z. przyhrsinii m «d- 
pcwi dn'ego zastępstwa z wrę ch dzielnic i 
kresów".

..Kur. Yćarsz.11 dr tro i:
Rotskrw ie z Gal 'v i  odbyurdi w owrn j d.a-Kzc 

Łonrlcrcmicyo znrówjnn w swoji \n groieie j. ik j % 
przedstaw icnlann wifoiiai-iw' m.!ej>,'cow> -li. 
SktOŁ ]M)iu*!hi(in jcshfw im  'iawlił. Giąbiń.-ki J 
Dasz\ ski odbyli koi,f<rencyę z juczć-sem Koła 
m ę-iłi vp,,ti'tyjncgt> .'-wćcżyiismini. Roseł Gtąbiń- 
fcki k(.-nfer*>w :ti v.c Iśtftnltreczofiiiein na.fudnw * m. 
"ó ciągu p.7fn#»«n:a puak wh*: Has-zyński i Sii- 
wiń-ki- nara 1/.j li sir- ze rtrdsufliffCTmKłiiL lewicy 
denwiicra ty a;: nr. j. < i g'r .'.zitnie » popoi. o-bnukw cl i 
■w babciu Sa kim wszyscy jiodowii', przybyli a 
Gal ' yi.

Z c*bu sticn  (kuje st-ę wlcy.,nwiać zrozumicnAi 
dla wieli-lej pofił bv najszybszego utworzenia 
rządu. Można c,:(> podziewać, że n a  dz -siejszom 
ęjcbiWłiu posłów gnlicyj -kich z przmldiaiYŚcicla- 
mi p-tr/onmetw irsłcjsi-owyc] pazyjdzie na grnn- 
G r »«r-i/ w<kim do tnkic-j konsclhtaeyi, k tóra 
V  chwili dziejowej potrzeby w i krzesze ze spo
łu cz* » n  nim>d7xwaią .-ilo. N« zebramie (o 10- 
Kć śłaii żmprosż.n do zar tądów sfroimictw 
tria isco y d i: preans Koka jed: kiego d r  Tertił, 
pos ł ( rbib -t.-ki i jitTsei L«^z,y.ński. Każdt sK./n 
nicA -P iwa wywiać po 2 delegatów.

YN.-zyAkte dzienmki tTurdzo sympatycznie 
pow itały jrz \b y c ie  po.-iów pokkick ż Galicyi

io  Warsztawy i wywiKilły miopiodmą jpudzioję, 
ze dz ęki ich wplyw-om i pośreduictwTi udń się 
zażegnać obecne przesilenie polity czne.

* - żtgr *
»K uryer W -rszaw skj* z soboty po południa 

donosi, że na posiedzenie sokrotary a tu  Koła 
niiędzyjłartyjnogo przybył p. Fr. P u ł a s k i  
i jalco mąż zaufania R ady Regencyjnej zapro
ponował p. Józefow i Ś Wierzyńskiemu utw orze
nie gabinetu.

W dzisiejszoin zebraniu przedstawicieli stron
nic,t/- Królestwa. Polskiego z posłami galicyjski- 
m ma wz.iąć udział i lewica dem okratyczna w łą
cznie z P. P. 3., iakkolw iek partya  ta  stoi na 
stanow isku zupełnej abstynencyi wobec przy
szłego rządu.

Przgjąoś® iidmini&trasp*.
W arszawa, 20 października.

»K uryer Warsz;uwski« donosi:
W ładze austryackie zwróciły słę do rządu 

polskiego o mianowanie gubernatora cywilnego 
to przejm owania adruinisiracyi w oknpacyi au- 

stryackiej.
Ruda Ueg’encyjna, nie czekając na utw orze

nie się rządu, postanowiła ponownie wystąpić 
o uwolnienie Piłsudskiego.

Z L u  b hi n a donoszą, że n a  konferoncyi 
u nicinicckiecio szefa zarządu cywilnego, Stein- 
nieiitra. w Łtói oj wzięli udział także 1‘olacy. 
stwierdzono, iż okupanci przekazują rządowi 
polskiemu w szystkie działy rządu cywilnego. 
Ostateczny termin przejęcia adm inistracyi okre
ślono na 4 ćo ó ty godni.

O. i k. kom enda powiatowa zażądała od ma- 
giscratu 40 podwmd na każde żądanie, dla prze
wozu aktów  urzędowych.

gowicz, Adam Grzymała-Siedlecki, W acław  Sie
roszewski, E dw ard Słoński, Józef W eyssen
hoff*.

Msiciśflis nlfesti EM9 Hiat- 
tsina] RĘfi/ta Koaifcyi i RtBłrehtp,

Berno szwajcarskie, 21 pazdzioriuka.
Rząd polski za pośrednictwem swego przed

stawiciela w Bera i o, M. lir. Ro stworu w s ki e go, 
zakomunikował oficjalnie m anifest R ady Re
gencyjnej przedstawicielom rządów: Anglii, 
t  rancyi, Ameryki, Włoch, Hiszpanii, Holaiidyi 
i prezydentowi koriłodoracyi szwajcarskiej Cal- 
łoctterowi.

ó Obecnemu ukraińskiumu niiniisti'owi spraw 
ziigranirznych br Eurianowi odmiiiwa się pinamm 
'pavwa!dzenia rokowań imieniem togo ukraiń
skiego tery  tory  mu.

K r o n i k a .

Selm pftsłt! przeefuko offlMla
2SIR1 pfHitiiegO.

Berlin, 21 pażdizienniika. 
»A'oisskc.be Zeittf:i'g« dOnosi:
Sejm pruski m a uchwalić ra-.olucyę przeciw 

ko  -oddaniu Połakom  wechcjasaoih prowinicyj 
Prus. Posłowie polscy i soicyaliśiyiczini będą gdo- 
sotwać przeciw tej rezolucyi.

W . 6 2 B 7 l t a ’«  S f B l H l t l B ł B f t m d L
W arszawa, 19 października. 

Dzionniki warszawskie donoszą:
Ka wczorajszera wspólnem posiedzeniu przed- 

staw.icib-li Polskiągo Stronnictw a ludonego 
i Zjednoczenia ludowego Królestw a Polskiego 
oraz Polddego Stronnictw a ludewego z Galicy i, 
dos/ło do n/i odnieiua stanow iska w sprawie 
Sejmu i Rady narouowej. Dalszy ciąg obrad po
święcony będzie stanowisku ludewców wobec 
mającego powstać rządu.

B lisk o  porozumienie następuje pomiędzy 
ZjednfPzoniem lu lowora z Króiestwm 1’oJskiogo 
a Pol&kiem Stronnictwem  lud o we m w Galicyi. 
Zupełna konsoli-tacya obu tych stronnictw lu
dowych ma być tylko kw estyą formalną zjazdu 
zjednoczonego, k tóry  m a się odby ć w najbliż
szym czasie.

-lak nam kom unikują, poseł Stupińsld na pi
śmie zgłosił swe przystąpienie do Polskiego 
Stronnictwa ludowego w Gedicyi. Je s t to pierw
szy krok w' k :oruuku konsolidacji ruchu ludo
wego w Polsce.

0  £ s v / f e t  F i t  u d s k i e p .
W arlźaw a, 19 października.

P. Fr. Skajiski, k tó ry  powTÓcił dziś z Berli
na, zakonumikow ał przedstawicielom prasy, co 
następuje:

*Z |.owd&rzosK>go mi zadania pow itania ko
m endanta P i taulskiego w Pc-rlinio i tow arzy
szeniu mu w drodze powrotnej do kraju, nie- 
,-tety, wywiązać się nic mogłem. Kajenergicz- 
niięjsze usiłowania rządu piolskiego w spra.wie 
nary chmiastowogo uwolnienia kom endanta z 
tw ierdzy m agdeburskiej rozbiły się.

J a k  wiadomo, decyzya w- sprawię kom endan
ta  została ].irz(,‘kazana \  lad z om niemieckim w 
Warszawie. Otrzyuuawszy w charakterze osoby 
delegowanej pozwolenie władz okupacyjnych 
na wyjazd do Berlina, miatoin wszolkie dane do 
]>rzypuszczenia,, iż s| ra,w.a, uwolnienia Ttońffcn- 
danta jest pomyślnie zdecydowana. Tym cza
sem w Berlinio postanowiono uwolnienie ko- 
umndanta odroczyć? pmyczem dano mi do zro
zumienia, iz po utworzeniu gabinetu, rząd pol
ski bodzie mógł w ciągu najbliższego miesięca 
wznowić w tej sprawie rokowania*. .

Z  w ® js K a  p o l s k i e g o .
W arszawa, 19 października.

WKzoraj przybył do AYarszawy nuijor Zagór
ski, b. szef sztabu J.egionów polskich, jesień 
z glów/nych oska.rżonycb w jmocesie w Mara.ia- 
•los Śziget. Major Z a g  ó r s k i zjawił sic wczo
raj batewjapanie w kom isji wojskowej u bryga- 
dyera.Janusziijtisa.. na .ręgó ktorego złożył swój 
akces do arm ii polsj-ae], i '

Zghi sza.i.ie sie of!eoró\ Logionów i I. korjju- 
6W MuiSnicdyiegb do anuii jiolskiej w zrasta 
z dojem każdym, wrobeb-czego komisya wojsko
wa przeniosła biuro zapisów db głównego \n'zę- 
du znciągu, miebzczącego się przy ulicy Mio
dowa-,;.

Dekretem Rudy Regencyjnej zamianowani 
/.ostali:

P o d p u ł k  o w n i k  a  m i majorowie: K u
kieł, P ibry< y, Pdułowski, Zarzycki, dr WyTb- 
stek, 1’a,sławski i lekarz dr Dotli.

Majorami sztabu generalnego kapitanowie: 
Przeżdzie. ki i Iw anowski.

Majorami 14 kaiiitruiów i kapitan-audyto?' 
Datiruwski.

Kapitanami 25 pouicznikówz
1'orucznikami 29 podporuczników/.
Kapitanam i.iokarzuini ezteredi iioniczników- 

łekarzy.
1’otmKtrzeni żandarnicryi porucznik Kiteckł.
1’Oi'iieznikami żandarnieryi trzech podpora 

e/ników.
Prói z togo z byłego koipusu Dowdior-Muśnic- 

j<iego j« den m ajor zamianowany został podpuł
kownikiem. lo  poruczników kapitanam i, 4 pod
poruczników porucznikami.

Z & r t j e n i s  r ą  l i K r g i n y .
W arszawa, 19 października.

Z łyijowa donoszą, że rząd ukraiński idzie 
zdecydowanio po lini buuowy sjty zbrojnej, na 
k tórej opierać sic może przyszłość Ukrainy. Po
śpiech rządu w tej dziedzinie wywołany jest 
faktem , że sytua,cya wszechświatowa zmieniła 
się z gam tu , żo możo liasta.pić zniesienie poko- 
iu brzeskiego, ew entualnie ew ak u ac ja  Ukrainy 
przez Niemcy i Auslro-W ęgry, a  w tedy rząd 
młodego p.aistwui, będzie zmuszony do oparcia 
się na własnych siłach. Tom bardziej, żo stosun
ki z sąsiadami nie układaj^ się bynajmniej po
kojowo. -i *

Rząd MkraisgąkJ rozpoczął też brankę rekru
tów  dwuidziistolf tnich. Pobór następuje nor 
malnio i zadowaiająco, zapełniając kadry puł
kowo. Jednocześnie z arm ią regularną pracuję 
rząd nad po w"olaniem gwaruyi narodowej. Ta 
gw ardya narodowa, rodzaj milicyi, m a się opie
rać na trad y c ji organ i żacy i kozactwa.

»Gornec 'Warszawski* donosi:
»Dzisiaj obi aga WTrszaw ę alarmnjąc.a wieść, 

jakoby w pobliżu Chefmszczyzny zauważyć się 
(Wwał koncentracyjny ruch wojsk ukraińskich, 
fida koncentrowanycli na granicy -wojsk ukra- 
i liski cii wynoeić ma dwie dy\vizye«.

K r t !  U k r a i n y .
W arszawa, 20 października. 

^Godzina Polski* jiis?.o:
Z Kijowa donoszą, że propaganda monarehi- 

czna szerzy się z ogromną energią po całej 
i kraiuio. Propagandę t.ę yirowadz;], głównie 
Riwdni z G a lic ji wschodniej.

Na króla Ukrainy ma być powołany areyksią- 
żę W ilhcim Habsburg, syn arcyksięcia Karola 
Stefana, w ładający wybornie językiem ukraiń
skim.

Hetm an Skoropadski sprzyja tej konccpcyi 
m a być m ianowany dożywotnim hetmanem

polnym, czyli naczelnym  ‘wodzem ukraińskich 
sił zbrojnych.

Zgromadzeniu ludowe, k tóre powoła króla, 
będzie pospiesznie zwołane na  zasadzie upro- 
szc/.onoj delegacji od gmin i miast. Sejm p ra  
widłow y zwokifty będzie dopiero przez króla.

M a n i f s s t i u y a  m .  L w e a ^ a .
Lw ó w, 20 października.

WTzorajsza uroczysta mai ifestacya z powo
du zjednoczenia Polski w ypadła imponująco Po 
nabożeństwie, k tóre odprawił w katedrze ks. 
arcybiskup Bilczewski, odbyło sie posiedzenie 
wr ratuszu, na krórem  R ada m iasta uchwaliła 
wyrazić Radzie Regencyjnej najwyższą radość 
z powodu ogłoszenia m anifestu i w*ysłać w naj- 
błiż.szym czasie delogaoyę z hołdem Lwowa dla 
liady Roffeucyjnoj. Im ien iem  R u s in ó w  k s . Ko ■ 
•łohubski złożył obwiaicticzeimo z wyważeniem ra 
dości z powodu ogłoszonej niepodległości Pol
ski, a zarazom wmiósł protest przeciw zam a
chom na ziemie ruskie. Zakończ) ł wyrażeniem 
nadziei, że naród polski i naród ukraiński zdoła
ją pogodzie się i zyć w bratr.iem porozumieniu.

Po. odczytaniu rezolucyj zgromadzonym tłu 
mom przed ratuszem , odbył się pochód przed 
pomnik Mickiewicza, skąd. po wysłuchaniu kil
ku mowcówg tłum y rozeszły się spokojnie.

frtest fffiikęstiss tsmaaKM.
Warszawa, 19 października.

Dzienniki wurszawskie zamieszczają następu
jące oświadczenie:

»W czoraj aresztow ała polska żanuaruditya 
połowa zu mego litorntm Adolfa Kowftczytiskie 
go. P ro testu jąc Jćuł najenergiczniej przeciwko 
ternu ares„u)waTiiu, żądamy publicznego wy ja 
śnienia motywów, na których podstawie pisa
iza polskiego pozbaw iono wolności. iix>dew'o-kiiltUTalnej autonomii, z prawom zasitęp-

W arszawa, 18 października 1918 r. 'stw Ta ptzy  rządzie dla narodowych mnicjsaoścL
Zdz sław Dęłńcki, J a n  LorentOv/icz, Komet 5. Ukraińska. R ada narodowa, żąda, aby to tc- 

Makmszyń iki, A rtur Oppman, M lodzimierz Pe ryitoayum ukraińskie mkiło swoich zasl.ęjiców 
rzyii' ki, \i ładysław  St. Reym ont, i \ racław  Ro n a  konferencyi pokojowej.

issiij sisistiEiis iiiiisiisi.
Lwów, 19 pazdUcraPta.

Podczas obrad rozpoczętych w p iątek  O g. 
10 posad poł., uk onstytuowan^j jujż rusldicj Rar 
cły Narodowej we Lwioiwic, k tó ra  pnoklamowaka 
sio konsty tuantą ukraińską, uchwalono następu
jącą rezolucję:

3 Łojąc na stanowisku eiunoioEnac-zania ńai-o- 
dow  U kraińska R ada mrou-owa jako  uknaiu 'ka 
•kcm&tytnanta uctiw ała:

1. Óale olnograficzne ukalallńskie teiytoryuin 
w AustroTTęgrzci b, a specjaln ie Galicva 
wschodnia z graniczną \<nH Suwu łącznio z 
tetłuko wszczyzna, półmc-ccio-zai.dioduią Bmkov\'i- 
ną, z miastami Ózerniowce, 'Stoir-ż.yniicc i Beret, 
oraz ukraiiukio Łcrytoayum  ̂ ped*ncsw>wsęi*od- 
niich Węgier, tworzą ni< poiizielnt ukraińsLde te- 
rytoryum .

2. To ukraińskie narodiowe terytoryum  uk,oin- 
■styluuję się jako ukrn tiskie państwo. Uchwala 
Kiłę pioczynić jirzygotownirycze kroki, aby tę u- 
cltwialę AYproWiidzić w życie.

3. W zywa się w szystkie narodowe mniejszo
ści na  tom ukraiński cm terytoryum , innzyczeim 
żydów uważa się za tosebną^ narodowość, aiby 
wyislały swoich reprezcnlani.ów^ do ukraińskiej 
R ady narodowej propo/ćyc-nalnie do ich liczby 
ludności. "•**** _ - i » i , wni--

4. U kraińska R ada narodowa wypracuje k on
s ty tu c ję  dla Uitworaonogo w fen sposób pnń- 
stwia, a  to na zasadach powszechnego, równe
go, tajnego i bezfilośrcdnicgo prawią giosowamia 
% proporaycsial nem zastęp jnrcm , z prawem niar

% ^rik.arni Literackiej w Krakowie. uL Jacielluńska Ii. 10c - f 1-

Kraków, 21 paździeinika.
1  OKAZYł JUBILEUSZU TEATRALNEGO

nadeszło do Krakow a mnóstwu telegramów-- i li
stów  z życzeniami, między innymi od burm istrza 
Zawadzkiego, prezydenta Drzjwiockiego i wd- 
ceprozydonta Balińskiego z Warszawy-. Z braku 
miejsc*, telegram y te  zamieścimy wr najbliższym 
numerze.

NĄ DOCHÓD uTYGODNM OPIEKI LE
GIONOWEJ* odbył się wczoraj po południu w 
Grand-łiOtelu podwieczorek, k tó ry  zgromadził 
liczne tow-arzystwro krakowskie. Na urozmaice
nie program u złożyły się między innemi dekla
m acje  p. Bońc/y , 'śpiew p. Mary-i Ożegalskiej 
i orkiestra p. Tukacza.

Przez cały dzień panie przy stolikach zbiera
ły  skladiu na »Opiekę legionową*. Publiczność 
ciiętmo dawała grosz ofiarny n a  ceł tak  piękny 
i każdemu Polakowi bliski. '

NOWY PREZYDENT K RAJ. URZIjDU OD
BUDOWY. W związku z powiolaniiem dlotyich- 
C7aisPw ego kierownika K.*U. O. dra Herbsta do 
Wiednia i. nominacyą jego *». stefa sokcyi w 
mimisterstw-j,) robót pubiiczuyc]], dziennuki 
Iw-owskM* mclują jroglo. l,.ę, że następcą jego ma 
stanow-iisku jNeiWmika urzędu odbudowy Ga
licy! ma ju r z dn. 1 liistiopaidia Lr. zn-stae dyr.1 
Aleksander R a  c z y - ń  s k i ,  znany okomonusta, 
jeden z najbardziej 'Czynnycłi dzkiktczy w gńt- 
licy-jakidi orgauiza vaK'.h UulnreyAadi.

OBŁĄKANA MORDERCZYNI. ib-^y- n.ł*c„v 
Dlugśoj (15 mieszkał od jten uego cr/iaî u prołos 
więzieniij- .Fatindsy.e-k Ticby- */.e wwlają «eną, 14ó- 
ra  zdradzała sdne -objawy j. >jvlio!zy, j oilęgują- 
ce się z dnia na dzień Mńno orzoezcniń lokaray^ 

starań męża nie dreiiano jej jcdnnk z bruku 
miejsca ]>r/.yjać do szjutała ma Óddz«ał dla y- 
mysłowo chorych i to  stało się jiow-odcm strasz
nego nieszczęścia.

Wczoraj nad  ranem mieszkańcy- domu pod 1. 
65 p r/y  idicy Długiej zostali zaałftMttowSni 
afcrzadłwni w mieszkaniu Twdiycli. Po jtownym 
czasie w-ylnmano <liyjwa. W pierwazyiu poktoju 
leżała n r  podłodze Elżbieta Tkhow a, brocząc 
krwią z rany w pieifci. Obok młęj leżał rewtdwer. 
IV drugim jmiktoju znałeziluno drugą ofiarę. Na 
kam .pię u rękami aki:zyżow1iticmi ara jiiersi, u- 
łożony- jak  do trumlnyy leżał Francilsizok Ticliy-, 

raną po strzałową w głowic i piersi. Lekarz 
pogotow-ia skonstatoam ł śmio-rć obojga.

Ustalono, zs TkJtm ni w przystępie, szału za
strzeliła śpiącego męża, poczern dokonała sa
mobójstwa.

7L
TOW. DZIENNIKARZY WrE LWOWIE DO 

RADY REGENCYJNYJ. Yćydział prasowy pre- 
zytiyuin rady/ ministrów w Warszsw io koiuuni- 
kujo, ze zc Lwowa nadszedł następujący- tele
gram :

»NejdosU>jniejsza Rado Regencyjna! Z uczu- 
c ie i. bozgranicznej radości w ita dziennikarsto-o 
polskie wraz z cały-ni Narodom doniosły histo
ryczny ak t proklu mowauia w ]ir?i:sta,rej naszej 
stolicy- łYohioj, Nieimdltiglej, zę wozystklólff  
dzielnic zjednoczonej Polski. Ża łon krok męski, 
odpowiadający zarówno dzioiejszej cłiwili, juk 
godności oswobodzonego z kajdan niewoli Na
rodu, ślemy Ci, Najdostojniejsza Rado, z glebi 
przepełnionych wdzięcznością serc wyrazy- czci 
i hołdu.

Niecli żyje Yćolna, Niepodległa, Zjednoczona 
Ojczyzna! Niech żyje jej suw oicnna w iadru!’

W ydział Towarzy-stwa dziennikarzy polskich. 
Podp. Michał Roiło —  sokretarz, A lcksandn 
Milski —  prezes.

NOWA ROLA > GAZETY LWOWSKIEJ" 
J a k  donosi Iw owski >;\Viek Atowyog na podsta
wie informacyi z dobrego źródła z W arszawy, 
urzędowa .„Gazeta lwowska11 m a być juko or
gan rządu polskiego ekspozyturą tego rządu w 
Galicyi. /

Równocześnie informuje »W iek Now-y«, żo 
dotychczasowy redaktor i-Gazety lwowskie,]-
po czterdziestu łatach służby ustąpi ze swego 
stanowiska, "a  miejsce jego zajmie fachowy 
dzieraiikarz, joden z członków- re d ak c ji »Ga/c- 
tv ]woimst«y«.

NA POLSKI OKRĘT W OJENNY. W dzion- 
nika.cb lwowskich -znajdujemy następujący list 
profesora l t y d y  g  i e r a:

łPocliodząc z pod Gdańska, podwójnie chę
tnie ofiaruję 1.000 K na za poczęcie funduszu 
dla budowy pierwszego sta tku  polskiej floty 
wojennej. S ta tek  ton niechaj nosi nazwę ^ P a 
derewskiego*, który- bez w-ątpienia m a wielką 
zasługę w tom, że W ilson ta k  atnnow-czo posta
wił sprawę m orza polskiego.

Cieszyłbym się, gdyby ten m aiy począłek za
chęcił do dalszych obfitszych składek.

Proszę np-rzejm.ie wysłać tę  kw otę na  ręce 
prezydenta m iasta W arszawy, w  któro już. -/.ło
żono 1.000 m arek na pierwszy- okręt hand!o-.j 
wy«.

ZUCHWAŁY RABUNEK W TRAMWAJU 
LWOWSKfM. Do jakiego stopnia stosunki bez
pieczeństwu we Lwowie pogorszyły- się w osta
tnich czasach, świadczy zuchwały rabunek w 
tram waju, jakiegi dopuścili się onegdaj oprysz 
ko-r/k) av miejscu najbardziej ludnbm. Wieczo 
rem około godz. ayjióI do 6 na rogu ul. Bykstu 
skiej i Karola Ludwika, gdzie skręca tram w aj 
w id.Sy kstuską na dworzec kolejowy-, Awsiadał 
l> Bożomir Stacliow-ski, pełnomocnik dóbr lu 
Potockiego z Raju, av pow-. brzeż.uiskim ^jdo 
wo/.u tramwajoAACgo. Gdy już. stanął na. stopniu 
aa-ozu i ujął praAYą reką poręcz p r/y  schodkach, 
jacyś dwaj mężczyźni przytizym ali go silnie 
ręce, a tymczasem trzeci sięgnął rąką do ty ln i' 
kieszeni pantalonów  i w yciągnął stam tąd ko 
pertę, zaw ierającą 24.009 K.

STRAJK NALT,YYOELSTVvrA W RZESZO 
WIE. W  dn u U  tom. g g. U) rano wy by dlii av 
szkolacli ludoAA-y cłi i AA ydziałoAvycli rzeszow ■ 
sicieli s tra jk  nauczy cielstAA-a. Przyczyną jes t 
brak  chicha, którego od dłuższego czasu m agi
stra t już nie w ydaje i skrajna ttędza nauczy 
Cłiclstwa, Ętóre bczskmtcezinie zwracało się di* 
Wjyd-iiału krajoArego o ponnoc. Wiadomości o 
'zakończeniu tegc strajku  do tąd  nie nadeszły.

Z  R r i l e s t ^ u  P e t e k l s f a ,
ZAMKNIĘCIE STOWARZYSZEŃ ŻYDOW

SKICH W LUBLINIE. J a k  donlosi Fyoiiistyiaz- 
ny  „NuAvy Dzienaiin.11, z ro/jrorząd/enia gcne.ał

Puinedzią: eli, 2 t  pażdźierinka*

negu guberna toru twa a\- Lublinie zostały !&Ę 
łaiięte Avszy-stkie żydom-skie stOAA-n-rzyiszenia kw 
tuiałnio-syionietyczaic i fd.untiropijne.

RABUNEK ĆWIERCI MILYJNA W DĄBRO
WIE GÓRNICZEJ. Miasto Dąbnowa Górnicza^ 
Królestwie zostało pcruezonc przed, k.uki: dn*a' 
mi zuclłwalyin napadem  rabunkoAvym, ó-ikona' 
nj-ra w biały- dzień.

W samo południe przechodził rynkiem  mató 
w inicścio wck.-larz SzułoAAdcz, gdy- wtem pr^Y 
skoczyło do niego czterech młodych biindytóAfi 
mtiiraeiitałuio powalili go na ziemię, j/oczcin zra' 
bowtik mu torbę, w k tórej znajdowało się 81.000 
mk., oraz ok do 50.000 rubli, razem b& ko U 
miliona koron. Nia krzydc ofiary przytotogli pr%ć' 
chodnie n a  ratunek — jednak pod groźbą A'; 
AviolAvcrów musitJi się cofnąć, ploezem bandyrd 
iiajYpokojniej się oddalili 

Żąiida.rmerya miejscoAA-a rozpoczęła diochć- 
dzemia i po kilku dniach udało Uę jej ująć trzeci 
bamdyflów. Czwarty niejaki Jan  MicniamoiA* 
AAiaz z pieniądzmi miał zbiedz do Krakowa. P°' 
szkodoAs-any AYyznaezył 10.900 mk., jako nagfO' 
dę zią zAA'rO't i ieniędzy.

NADZWYCZAJ EFEKTOW NA CAŁOŚĆ, i?
wa, in teresująca akcya, prześliczna w y s ta ć  
i nmóstAva zdjęć z natu iy , oto główne zalety- naj
nowszego program u kinoteatru »SZTU KA < Af 
skład którego wchodzi dram at obyczajowy1 
* 'eh p  Riew* i salonoAva kom ^dya . Awanturk^ 
m i ł o s n a —  Program  ten oglądać m ożna tylko 
d/isiaj, ju tro  nowy- program. 12107

ZMARLI.
Wojciech W o ź n i a k ,  AYispółwiaściciel ka- 

wumii Cenl-rabiej, uinarł wczoraj rano na za
palenie płuc, które 'S»ę wywiązało w następ  
s.twie iiKUueiizy liiisz] apókicj. Sp. W. W obsmoS 
należał do /.nany-rb piy.MnybtoweóiY av- mieście, 
miiąlzy którym i dut-^edł do zinaczcnia jedynie 
wla-i:ią pracą i aszt/ędnością. Osierocił żosie * 
dwoje u/jicci.- 

Dr B earyk H u b n e r ,  adw okat krajowy, 
uiwo rl vv dni li 19 tom. aa- 38 arnku życLSi, nn za
palenie płuc jako naistępstiva intlucn/y-. Był tw 
suinlcHnny i Avyks7.tałeoiny prawsiik, ceniony At 
sferach zaw adojvych.

M I C H A Ł  K O N C P I Ń S t i L  
.Wydwwnr 

R U D O L F  O S M A N

(Arljkirfy w (yw <5?te!e nie pocłiod^g od redakcyb-

i  KokiPhjLUidtn

in n a  lekarza
przeżywszy ia t 33, po kiroitkiioj a  oś. 
olwtiv.ii de, łopatihuona i&w. (SalkihlmwirrtalmĄ 

zaiinehi av Faimi dnikt 20 yiiażdBie^niflća 
1918 noku.

Wyipa'OAYadzen-ie zA\łdk n a  cci-eeiitaiitau. n a  
niLejiaca. wiocznego spoczynku niaisltąpf w e 
wtoncdc dniu 22 toin. o godzinie 3 po połu- 
dn iaglia k tóry  to  sniutiny otoręd sitircskany 
anajż, dzieci i rodziina zsipra^zają Krciw- 
nycto, Znajeanycii i pefocimą P-uiWYasmośK

N abożeństw o  ża ło b n e
(KlirraiAvh’tnem zostanie avo śradę dbifc 22 
b. im. o gałz/inio Aupół dio 9 rano aa- kościele 

OO. łźairmeliltów na PSassIław. 
OBobi.ycIi zawiadoinień roz-yi-ić »ię nie będzie.

ź.akłftd p.)ęrr.Bl>0" y »<*< ?M i iH Dl A« ' t>.

W o j c l e c b
obywatef miasia Krakowa

przeżyu-sizy ia t 51, po kró tk iej, a ciężkiej 
ciiPiMitoie, apatrzony śav. ■»&-
smal w Ruwu dnia 20 pażxł*ieM iłkJ^]9l8.|
Aóyipuiowaid/iouie z  domu ‘żnloby
1. 25 przy ul. św. Malika n a  mitiejsice wiie- 
'CBnegio s)/oc/y nh u iiUisItą-pi Ave wtorek dinóf* i 
22 b m. o godzinie 3 po połudimu, 
n a  który- to sm utny obrzęd sitrtoekar.ia żo- 
nti Avraz z dziećmi i AYinuczką -t tpirawz® j 
Ićrow nydi, IY-zyjaciół, Zna.jomycłi i pK-Uo- 

żną P oblicza uuiść.
Nabożeństwo żałobne

.((diptórndolnetm 'z-o&tamie avo środo dnu: ^23 
1). tu. o godzinie 9 ranoo w koKciole pttóałial* j 

i j in  Najsw. Pumna- Maryi.
Cteolmych n w iaftmnimń rozsyłać się nic będzie. |

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim  skła la  najsordeczniejsze podw | 

ł.OAYanie za troskliw ą lenarską opirkę, jaką  o 
czuli ś. .p. meno męża, A leksandra t>ioKzy*ta: 
cl io robie, I. W. Pa.notn Prof-sirom  UcnkoĄ^ 
G70\vi. Mujowsykiociu. lvrzyszuiio\s iczowi, ,1 * 
również J . W. Panom Doktor>ni: dyrairaoro^ 
DroAYi Langowi, Bujakowi, OszacłUemu, W ad ' 
łowi, Siedleckiemu, Zakrzewskiemu, ZołędziO^ 
skiemu, Karwowskiomu, S-nmnerowi i wszys. 
kim kolegom i znajomym ś. p. zmarłego za 0
danie ostatniej po dugi .

CiOLCZYKOWA

8 0 . 0 0 9  F i.
na drugą hipotekę po banku na dwie real< 
dwupiętrowe POTRZEBA. Zgłoszenia do 
cela i dra WaiirbaUiga, ulica Grodzka

l i i i w  M w n i t z f t
Do wszystkich egzaminów i rygorozów 

niezych pr/ygotoiA-uje w krótkim  cza*4

Dr Bolesław Hermann 
SreMss, A  StMszrasKiei*, ZE, H

(napncciiA- U niw orsrietu), 
Zgłoszenia IK> południu od 4--6-

UrądcA drukarni Ta. K . G órsk i


